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Drugą dobę, czyli do zamknięcia tego
numeru (środa, godziny popołudniowe)
trwają poszukiwania mężczyzny, który wy-
padł z łodzi podczas wędkowania na jezio-

rze Zdbiczno. W akcję ratowniczo-poszuki-
wawczą zaangażowany był wojskowy śmi-
głowiec, sześć zastępów straży pożarnej po-
wiatu wałeckiego, nurkowie ze Szczecina,

policjanci, grupa poszukiwawcza z Bornego
Sulinowa, strażnicy leśni, straż miejska
z Wałcza i ratownicy medyczni.

Do tragedii doszło niedaleko wyspy
na jeziorze Zdbiczno we wtorek około
godz. 11.00, kiedy to dwaj bracia wyruszy-
li na wędkarski połów 5-metrową łodzią.

Uczestnicy wyprawy to 67-letni pila-
nin i jego 48-letni brat z Trzcianki, którzy
przy jeziorze mają swój domek letniskowy.
Na ryby wypłynęli ok. g. 9.00. Dwie godzi-
ny później, 180 metrów od brzegu obaj
znaleźli się w wodzie. Starszy mężczyzna
zdążył włożyć kapok i powiadomić o zda-
rzeniu swoją żonę i policjantów. Kobieta
zadzwoniła do Centrum Powiadamiania
Ratunkowego w Poznaniu, które to z kolei
powiadomiło wałeckich strażaków.

Dokończenie na str. 2

Tragiczny połów
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Dokończenie str1
– Obaj mężczyźni podjęli próbę dopły-

nięcia do brzegu, ale wrócili do tonącej łodzi
po kapoki. Starszemu udało się go włożyć,
natomiast młodszy nie mógł wyplątać kami-
zelki ratunkowej z linek, żyłek i innych akce-
soriów wędkarskich – relacjonuje kpt. To-
masz Dębowski z Komendy Powiatowej
Państwowej Straży Pożarnej w Wałczu.
– W pewnym momencie 67-latek zoriento-
wał się, że jego brat zniknął pod wodą.

Tego dnia na poligonie w Nadarzy-
cach odbywały się wojskowe ćwiczenia. Pi-

lot jednego z helikopterów, który przelaty-
wał akurat w okolicy, został poproszony
przez strażaków o wskazanie miejsca toną-
cej łodzi. Szybka lokalizacja doprowadziła
do odnalezienia starszego mężczyzny,
po którego łodzią przypłynęli strażacy.

– Poszkodowany przebywa w szpitalu
i jest w szoku, dlatego jego zeznania są jeszcze
chaotyczne. Nic nie wskazuje na to, że poszko-
dowani byli pod wpływem alkoholu – tłuma-
czy st. sierż. Beata Budzyń z Komendy Powia-
towej Policji w Wałczu. – Mężczyzna jest wy-
chłodzony i wyczerpany. Zarówno on, jak i je-

go rodzina są pod opieką psychologów.
Poszukiwania zaginionego trwały

do godz. 22.00 i zostały wznowione w śro-
dę. Do zamknięcia tego numeru gazety nie
udało się go odnaleźć.

Jezioro Zbiczno jest drugim co
do wielkości akwenem w powiecie wałec-
kim (po jez. Wielki Bytyń). Do podobnego
zdarzenia doszło dwa lata temu w gminie
Wałcz, gdy teść zięciem wybrali się na ry-
by. Młodszy mężczyzna utonął. Jednak
obaj wtedy byli pod wpływem alkoholu.

MARCIN KONIECKO, WSPÓŁPRACA ZB

Tragiczny połów

Na prośbę naszych Czytelników publikujemy kilka prac Sławomira
Tołłoczki. Sławku, jeszcze raz gratulujemy i życzymy niesłabnącego

zainteresowania Twoimi rysunkami. 

W ubiegłym tygodniu informowali-
śmy o brutalnym pobiciu 34-letnie-
go wałczanina. 26-letni poszkodowa-
ny z poważnymi obrażeniami przeby-
wa jeszcze w szpitalu. 

Do zdarzenia doszło pod koniec ubiegłego tygo-
dnia w okolicy pubu „E=mc2” nad jeziorem Zamko-
wym. Jeszcze w barze między mężczyznami doszło
do sprzeczki. Ochroniarz nakazał im opuszczenie
lokalu. Do bójki doszło już poza pubem. Nieoficjal-
nie dowiedzieliśmy się, że 26-letni napastnik skakał
po głowie swojej ofierze. Z uwagi na tajemnicę lekar-
ską policjanci nie chcą się wypowiadać na temat cha-
rakteru obrażeń. Mówią tylko, że są bardzo poważ-
ne. Nieprzytomnego 34-latka pogotowie odtran-
sportowało do szpitala, gdzie przebywa do dziś. Na-
pastnika policjanci zatrzymali w pobliżu miejsca za-
mieszkania. Przyznał się do winy. Już 17 września
Sąd Rejonowy w Wałczu zadecydował o aresztowa-
niu go na trzy miesiące. 

– Postawiono mu zarzut z artykułu 156 kodek-
su karnego, mówiący o ciężkim uszczerbku na zdro-
wiu – informuje prokurator rejonowy Piotr Łosiew-
ski. – Niewykluczone jednak, że po zakończeniu le-
czenia poszkodowanego i poznaniu ostatecznych
skutków pobicia, kwalifikacja czynu się zmieni. 

Choć P. Łosiewski nie chce spekulować, domy-
ślamy się, że napastnik może usłyszeć zarzut usiło-
wania zabójstwa. Za spowodowanie ciężkiego
uszczerbku na zdrowiu grozi kara do 10 lat więzie-
nia. Za próbę zabójstwa kodeks karny przewiduje
z kolei karę nawet dożywotniego pozbawienia wol-
ności. ZB

Odpowie
za usiłowanie

zabójstwa?

„Burmistrz Miasta Wałcz informuje, 
że dnia 23.09.2013 r. i 25.09.2013 r. 

na tablicy ogłoszeń w Urzędzie Miasta Wałcz 
przy Placu Wolności 1 oraz na stronie BIP Urzędu Miasta Wałcz, 

wywieszony został wykaz nieruchomości przeznaczonych 
do zbycia oraz oddania w użytkowanie wieczyste położonych 

na terenie miasta Wałcz.” 

reklama
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W ostatnim czasie wiele mówi się na temat pieniędzy, szczególnie tych w samorządach.
Ba, organizowane są nawet spotkania z przedstawicielami przedsiębiorców, aby wybadać
czy ostre podniesienie daniny może znokautować biznesmena w stylu KSW, czy będzie to
delikatne spoliczkowanie jedwabną rękawiczką?

Bądź co bądź to, że podatki rosną jest normalne, bo przecież administrację utrzymać trzeba.
Budżety pospinać należy, a Pan minister Jacek R. z góry może palcem pogrozić jak dyscypliny
finansowej ktoś nie zachowa, a szanse takowe niestety istnieją. Pragnę tutaj również nadmienić,
że wydatki na dublujące się vice stanowiska też są konieczne, bo są polityczne, a bez polityki dziś
trudno wygrać wybory. Zatem bycie dziś wice jest tak ważne jak ongiś serial „Miami Vice”, który
bacznie śledziłem za czasów szkoły podstawowej. Przysłowiowi przyjaciele królika także muszą coś
dostać, bo choć dużo dobrego nie wniosą, to przynajmniej nie zaszkodzą, a dla najbliższych coś

niecoś wyniosą, to przynajmniej się nie zmarnuje. Znam przypadki, gdzie współpraca pomiędzy przedsiębiorcą, a ważną
postacią samorządową odbywa się na tyle skutecznie, że dodatkowe zastrzyki do budżetów samorządowych winny być wręcz
wskazane i konieczne. Trzeba jakoś kombinować, aby wystawnie żyć z naszych podatków, co nie? A Co na to ludzie? Ludzie jak
to ludzie. Od razu wrzawa i poruszenie, że to nienormalne, że każą oszczędzać, a sami napychają kieszenie. Rzucają
oszczerstwa, a nawet niejednemu wyrwie się siarczyste przekleństwo.

Halo, ludzie! Opanujcie się! Nie rozumiecie zasad demokracji! To my w głosowaniu wybieramy tych swoich najlepszych zaufanych
reprezentantów i oni wówczas otrzymują płacę z naszych podatków. My jesteśmy ich PRACODAWCAMI! Wybrani i wytyczeni przez
naszych wybrańców są natomiast naszymi PRACOWNIKAMI! Czy to nie brzmi poważnie i dostojnie? No ale, tak ten świat jest też
ułożony, że pracownik kroi swojego pracodawcę jak może, a jak nie może, to w sumie tez. Pracownik przeważnie będzie kombinował
jak tutaj nie pracować, ale by płacili i się nie czepiali. Zawsze można wynieść trochę papieru ksero lub choćby gumkę myszkę -
cokolwiek. Wskażcie mi pracownika, który czegoś „niby przypadkiem” nie buchnął swemu pracodawcy! I co? Trudne zadanie, co?

Zatem wniosek! Nasi wybrańcy i wybrani przez wybrańców zachowują się normalnie, jeśli pozwalamy jako firma
(pracodawca), aby nas kroić, to na tym tracimy. A my to naród i obywatele. Zatem traci naród i obywatele! Więc jeśli kogoś
denerwuje to, że okrada się obywateli i czuje się z tym bardzo źle, jest na to sposób. Należy po prostu kandydować i starać się
na mianowanie wybrańcem (czyli naszym pracownikiem) albo przynajmniej wybranym przez wybrańca. Wtedy troska o
samorząd czy kraj nie będzie już jego zmartwieniem!  PIOTR KURZYNA

FELIETON NACZELNEGO

A ja rozumiem 
podwyżki podatków!
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90gr za słowo 

(zgłoszenia osobiście w redakcji)

lub 2,46 pln za sms 

do 150 znaków!

Wyślij SMSa: ewalcz. treść ogło-

szenia na numer 72051

lokale, nieruchomości:

• wynajmę lokal użytkowy 30m2 ul.

Wojska Polskiego 12-14 Cena 700zł,

kontakt tel. 67 258 20 47

• TANIO SPRZEDAM GARAZ. NA ZATO-

RZU-MUROWANY Z KANALEM, STOL RO-

BOCZY! ZADBANY! TEL. 514 493 520 

• Pokoje do wynajęcia w centrum inter-

net, kablówkap 788242349 

• pokoj do wynajecia 513337604. 

• Tanio sprzedam lub wynajme miesz-

kanie w centrum Walcza 792020549. 

• Zamienię mieszkanie spółdzielcze

własnościowe w Wałczu (40 m) na po-

dobne lub większe na parterze lub I pię-

trze. Tel. 785 605 826 

• sprzedam mieszkanie dwu pokojowe

w centrum wysoki standard. Bezczyn-

szowe tel 604 32 85 44

• sprzedam mieszkanie 4 pokojowe 84

m2 + garaz, Walcz, Dolne Miasto 11.

Tel. 603654219 

usługi:

• korepetycje – język polski,

tel. 695 252 731

• Język niemiecki – korepetycje, tłuma-

czenie, przygotowanie do egzaminów

i matury. tel. 500 247 920 

• elektryk-instalacje elektryczne

tel. 661107377 

• wideofilmowanie imprez okoliczno-

ściowych, firmowych itp., kontakt:

tel. 533 529 695, lub tel. 793 010 258

• zadbaj o profesjonalną stronę inter-

netową. Kontakt: 666 829 895

Różne:

• Regulamin związany z wysyłaniem

drobnych ogłoszeń, znajduje się w re-

dakcji oraz umieszczony jest na stronie

internetowej www.extra-walcz.pl

Miłosierni radni

W gminie zawrzało po opubli-
kowaniu przez mieszkańca
gminy Wałcz Wojciecha Kacz-
marka na jednym z portali
społecznościowych uchwały
Rady Gminy zatwierdzającej
milionową dotację dla Racie-
chowic. 

Uchwała o przekazaniu dotacji celo-
wej dla gminy Raciechowice na realizację
bieżących zadań w oświacie została przez
radnych gminnych podjęta 18 grudnia

ubiegłego roku jednogłośnie. Oburzyło to
W. Kaczmarka tym bardziej, że akurat
wtedy gmina Wałcz przystępowała do pro-
gramu reorganizacji szkół. 

– Z gminą Raciechowice współpracu-
jemy na różnych płaszczyznach od wielu
lat – tłumaczy przewodniczący Rady
Gminy w Wałczu. – Nasi partnerzy zna-
leźli się w tarapatach finansowych, gdyby
nie pożyczka tej gminie mógłby grozić za-
rząd komisaryczny. Proszę zauważyć, że
gmina Wałcz nie ma problemów finanso-
wych. Szkoły są nowoczesne, ciągle moder-
nizowane, nauczyciele dostają pieniądze
na czas, a reorganizacja miała zapobiec wy-

stąpieniu problemów finansowych
w przyszłości. 

Jak nas poinformował Jan Kurowski
– zgodnie z treścią umowy – gmina Racie-
chowice ma oddać gminie Wałcz pożyczo-
ny milion złotych wraz z 50 tys. zł. odsetek
do końca października tego roku. Stosow-
na uchwała została już przez partnera pod-
jęta. 

– 50 tysięcy złotych piechotą nie cho-
dzi – ucina przewodniczący. – Nikt tych
pieniędzy nie wyrzucił w błoto, nie wydał
lekką ręką. Pomogliśmy tylko naszym part-
nerom i nikt na tym nie ucierpiał. 

ZB

Obwodnica bez wsparcia sejmiku
Na tę inwestycję nie tylko mieszkań-

cy Wałcza czekają od dawna. Pojawia się
szansa, że w ciągu najbliższych siedmiu
lat Wałcz doczeka się upragnionej ob-
wodnicy, ponieważ budowa obwodnicy
miasta Wałcz została ujęta w załączniku
nr 2 „Programu budowy dróg krajowych
na lata 2011 – 2015”. Realizacja tego za-
dania uzależniona jest od planów inwe-
stycyjnych na lata 2014 – 2020. 

W programie sesji Sejmiku Woje-
wództwa Zachodniopomorskiego zna-
lazł się projekt uchwały „w sprawie zaję-
cia stanowiska w sprawie budowy dru-
giej jezdni obwodnicy Kobylanki, Mo-
rzyczyna, Zieleniewa w ciągu drogi kra-
jowej nr 10. Zarząd Województwa
wspiera tym samym budowę drugiej nit-
ki „10” łączącej Szczecin i Stargard
Szczeciński. Inwestycja potrzebna, ale
czy niezbędna już dzisiaj?

Klub radnych SLD w sejmiku zna
trudną sytuację drogową w obrębie Wał-
cza. Odczuwalny jest zwiększający się
ruch samochodowy, przede wszystkim
ciężkiego transportu. Szczególnie jest on
uciążliwy w okresie letnim, gdy znacznie
zwiększa się ruch w kierunku Kołobrze-
gu. Obwodnica Wałcza jest nie tylko po-

trzebna, ale i niezbędna już dzisiaj.
W imieniu klubu SLD zgłosiłem więc
wniosek, aby do uchwały sejmiku
w sprawie drogi krajowej nr 10 dopisać
obwodnicę Wałcza. Dołączyłem stosow-
ne uzasadnienie do zmian w projekcie tej
uchwały. Wydawać by się mogło, że taka
uchwała z obwodnicą Wałcza porządku-
je na jakiś czas wspólne myślenie o dro-
dze krajowej nr 10. Niestety myliłem się.
Wywiązała się burzliwa dyskusja jak
ważna jest druga nitka, a obwodnica jest
i tak już „klepnięta” przez rząd. 

Marszałek Olgierd Geblewicz (PO)
przyznał, że niewątpliwie, w związku
z trudną sytuacją finansów państwa na-
stąpi pewna korekta inwestycji na dro-
gach krajowych. Jednocześnie opowie-
dział się za pozostawieniem w uchwale
sejmiku jedynie drugiej nitki Stargard
Szczeciński – Szczecin! Dlaczego? Nie
rozumiem co mu przeszkodziło po-
przeć (wirtualnie, przecież bez zobo-
wiązań urzędu marszałkowskiego) sta-
rania Wałcza o nowe „życie”. W podob-
nym tonie wypowiedział się wicemar-
szałek Wojciech Drożdż (PO), który
mimo zwolnienia lekarskiego (jak sam
przyznał), pracowicie uczestniczył

w obradach sejmiku. 
„Zaistniał” też Witold Ruciński

(PSL), wiceprzewodniczący sejmiku.
Nie pozostawił złudzeń: druga nitka tak,
obwodnica Wałcza nie. Pewnie nigdy nie
przejeżdżał przez Wałcz. Natomiast nie-
mal codziennie korzysta z niezłego jak
na dzisiaj połączenia drogą krajową
nr 10 Stargard Szczeciński – Szczecin.
Za wsparciem Wałcza o obwodnicę opo-
wiedziało się 10 radnych. 10 było temu
przeciwnych. Wśród nich znalazł się też
radny sejmiku (PO) z okręgu wyborcze-
go do sejmiku, w którym jest Wałcz. Nie-
stety nie przedstawił podczas obrad swo-
ich racji. Może poproszą go o to wyborcy
z Wałcza? Niestety wniosek o poparcie
przez Sejmik Województwa Zachodnio-
pomorskiego budowy obwodnicy Wał-
cza przepadł. Być może poparcie to
do niczego nie jest potrzebne, ale jak
znam życie… Jest mi wstyd, że w tak
oczywistej sprawie sejmik nie stanął po-
nad podziałami.

JERZY KOTLĘGA, 

RADNY, WICEPRZEWODNICZĄCY 

SEJMIKU WOJEWÓDZTWA 

ZACHODNIOPOMORSKIEGO

List do redakcji
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W miniony czwartek, 19 września
w Białym Domku została zorganizo-
wana już trzecia edycja herbatki izbo-
wej, której głównym gospodarzem był
wałecki oddział Północnej Izby Go-
spodarczej.

W spotkaniu uczestniczyli głównie
przedsiębiorcy z powiatu wałeckiego oraz sa-
morządowcy i zaproszeni goście. Nie zabra-
kło posła na sejm RP Pawła Suskiego, burmi-
strza Wałcza Bogusławy Towalewskiej, staro-
sty wałeckiego Bogdana Wankiewicza,
przewodniczącej Rady Miasta Bożeny Tere-
fenko, przewodniczącego Rady Powiatu Bog-
dana Białasa, prezesa SiG Zbigniewa Wolne-
go i sekretarza SPiKZW Krystyny Łątkow-
skiej. Na wspólną dyskusję z przedsiębiorca-
mi przybyli także wiceprezes Północnej Izby
Gospodarczej Andrzej Lebdowicz oraz pre-
zes koszlińskiego oddziału Północnej Izby
Gospodarczej Robert Bodendorf. Herbatka
Izbowa rozpoczęła się przywitaniem gości
przez prezesa wałeckiego oddziału Północnej

Izby Gospodarczej Lidię Piestrzeniewicz.
Następnie goście przybliżyli najważniejsze
sprawy ogólnopolskie dotyczące gospodarki,
a także rozwoju przedsiębiorczości na pozio-
mie samorządów. Najwięcej tematów, nie

tylko gospodarczych omawiano już w kulu-
arach do późnych godzin wieczornych.
Wszystko w miłej atmosferze przy klima-
tycznej oprawie artystycznej w wykonaniu
Marty Sowacz i Cezarego Górskiego. PK

Biznes przy herbatce
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W miniony wtorek do wałec-
kiego urzędu miasta zapro-
szono przedsiębiorców.
Na spotkaniu przedstawiono
skrótowo obecną sytuację fi-
nansową miasta i złożono
przedsiębiorcom propozycję…
podniesienia podatków.

Urzędnicy zastosowali zabieg „wyso-
kiego podania”, windując wzrost daniny
aż o 30%. Gdyby nie udało się prze-
pchnąć tak wysokiej podwyżki, to przy-
najmniej jest szansa na podniesienie po-
datków w minimalnym stopniu. Faktem
jest, że od 2008 roku podatków nie pod-
noszono nawet o wskaźnik inflacji. Gdy-
by to czyniono, to obecne wpływy mo-
głyby być wyższe nawet o 16%.

Skarbnik Mieczysław Chiliński po-
informował przedsiębiorców, że roczny
budżet miasta obecnie przekracza 65
milionów złotych. Wpływy z tytułu po-
datku od nieruchomości stanowi 15-
19%, a udział w podatku PIT około 20%,
natomiast CIT zaledwie 1%. Zadłużenie
na koniec roku 2013 będzie wynosi-
ło 31milionów złotych, co stanowić
ma 44,5 % w stosunku do dochodu. Za-
tem budżetowi miejskiemu obecnie nie
grozi przekroczenie wskaźnika magicz-
nych 60% zadłużenia. Wiąże się jednak
to z ograniczeniem wszelkich inwestycji
podejmowanych przez obecne kierow-
nictwo urzędu. Od roku 2014 wchodzi
w życie nowa formuła rozliczania finan-
sów publicznych, wówczas sprawna pra-
ca nad budżetem może być utrudniona,
potrzebne będą większe środki na speł-
nienie wymagań Ministerstwa Finansów.

Wiceburmistrz Waldemar Lechnik mó-
wił o pewnym dyskomforcie pracy spo-
wodowanym opieszałością polityczną
decydentów.

– Obecna uchwała dotycząca zwol-
nień i ulg w podatkach obowiązuje
do 2013 roku, niestety nie mamy dziś
wytycznych, wskaźników, aby móc prze-
widzieć jak sprawa ulg w podatkach bę-
dzie wyglądała po roku 2013 – mówił
wiceburmistrz W. Lechnik. – To przepi-
sy, które samorządy powinny mieć już

dziś.
Przedsiębiorcy nie kryli zaskoczenia

aż tak wysokim podniesieniem stawki.
Henryk Kufel z PSS skwitował to nastę-
pująco: „propozycja podniesienia podat-
ków o 30% jest delikatnie mówiąc prze-
sadzona”. Dużo dalej w swojej ocenie po-
szedł Eugeniusz Tyma z firmy „Broset”:
„moim zdaniem największy problem jest
w tym, że ludziom opłaca się trzymać lu-
dzi na lewo”. W swych wypowiedziach
był niezwykle krytyczny w stosunku

do całego systemu współpracy na pozio-
mie państwo-pracodawca. Podkreślał, że
najwięcej korzyści da zatrudnienie prze-
szkolonych kontrolerów z nadanymi
uprawnieniami sprawdzającymi, kto nie
płaci uczciwie ZUS oraz podatków
do skarbówki, czy tez podatków lokal-
nych. 

– Prowadzenie przedsiębiorstwa
w Polsce jest wielką udręką i walką nie
tylko z nieuczciwymi kontrahentami,
ale także z niekompetentnymi urzędni-

kami – wypalił E. Tyma. 
Z kolei Tadeusza Pacanowskiego

z firmy „Stolplatik” interesowała kwestia
nieściągalności podatków. Okazało się,
że to niemal 12-13%, czyli około 1,5 mi-
liona złotych.

Skarbnik podkreślał, że na samorzą-
dy wciąż nakładane są odgórnie nowe za-
dania, za którymi nie idą pieniądze. Sub-
wencja oświatowa jest zagwarantowana
w 80%, a pozostałe 20% musi dołożyć sa-
morząd. Do przedszkoli niepublicznych
państwo nie dopłaca ani złotówki. Do-
datkowo inwestycje rozpoczęte we wcze-
śniejszym okresie spowodowały koniecz-
ność zaciągnięcia kredytów na wkład
własny. W tym czasie nie zwiększano po-
datków, mimo rosnących wydatków bu-
dżetowych. Teraz nadszedł czas, aby po-
myśleć nad zmianami.

Opinię przedsiębiorców trafnie wy-
raził Bolesław Rafałko z firmy Albor. 

– Do każdej takiej podwyżki nale-
ży się przygotować. Nie może być tak
raptownego wzrostu – apelował. – Bra-
kuje propozycji czy będą możliwe ulgi
dla firm, które zatrudniają dodatkowych
pracowników, jakie korzyści osiągną fir-
my, które będą inwestowały w rozwój.

Mimo że na spotkaniu nie ustalono
żadnego stanowiska, to było ono o tyle
cenne, że przedsiębiorcy poznali propo-
zycję podwyżek podatków lokalnych,
a kierownictwo urzędu usłyszało opinię
przedsiębiorców. Burmistrz Bogusława
Towalewska podziękowała gościom
za przybycie i zapowiedziała, że liczy
na kolejne spotkania z przedsiębiorcami,
bo docenia ich zdanie i opinie. Czy za-
proponowane podwyżki wejdą w życie?
O tym zadecydują już radni. PK

Podwyższyć podatki

Burmistrz Wałcza, Dyrektor Zakładu
Oświatowego i Dyrektorzy Przed-
szkoli w naszym mieście, z preme-
dytacją i wyrachowaniem łamią
Ustawę o systemie oświaty. 

Jakiś czas temu zgłosiła sie do mojego
biura poselskiego Pani Anna Ogonowska,
mieszkanka Wałcza, mama trojga przed-
szkolaków ze skargą na czynności Pani
Burmistrz Bogusławy Towalewskiej
w przedmiocie nieprawidłowego, niezgod-
nego z przepisami obowiązującego prawa,
obciążania opłatami rodziców dzieci
w przedszkolach, również podczas ich nie-
obecności.

Przedszkola w Wałczu pobierają
opłaty za pobyt dziecka w przedszkolu
również wtedy, kiedy dziecko jest cho-
re i do przedszkola nie uczęszcza. Po-
dejmując oczywistą interwencję, anali-
zując korespondencję pomiędzy Panią
Anią, a Urzędem Miasta, w tym rów-
nież z Panią Przewodniczącą Rady Mia-
sta, pomijając niczym nieuzasadnioną

jej przewlekłość, zwróciłem uwagę
na arogancki ton i kompletny brak woli
naprawienia, krzywdzących rodziców

dzieci z absencją, błędów. Zdumiewają-
ce jak szybko zapomina się o tych, któ-
rym się służy!

Na pierwszą, zresztą negatywną,
odpowiedź Pani Ania musiała czekać
aż cztery miesiące. Aby uwiarygodnić
oczywiste łamanie prawa przez Panią
Burmistrz, która jak wszyscy pamięta-
my, przed objęciem stanowiska, pełniła
funkcję dyrektora Zakładu Oświatowe-
go, wystąpiłem do Biura Analiz Sejmo-
wych o opinię prawną w tym zakresie.
Otrzymany dokument jest dostępny
na mojej stronie www.pawelsuski.pl.
Jego treść w jednoznaczny, poparty
orzecznictwem Sądów Administracyj-
nych sposób, określa stan prawny
w tym zakresie.

,, Zarówno umowy cywilnoprawne
zawierane pomiędzy przedszkolami
publicznymi, a rodzicami, jak i uchwa-
ła Rady Miasta ewidentnie naruszają
art. 14 ust. 5 Ustawy o systemie oświa-
ty, zgodnie, z którym rodzice są zobo-
wiązani do ponoszenia opłaty za te

świadczenia, z których korzystają ich
dzieci, a kryterium zróżnicowania, czy
opłata jest pobierana, czy nie, stanowi
wyłącznie fakt skorzystania lub nie sko-
rzystania przez dziecko ze świadczeń.”

Korzystając z przysługujących mi
na podstawie Ustawy o wykonywaniu
mandatu posła i senatora, uprawnień,
wystąpiłem do Pani Burmistrz z wnio-
skiem o zmianę stanowiska w tej spra-
wie i naprawienia niewłaściwej sytu-
acji. Niestety, pomimo że nie zaistniały
żadne przesłanki uzasadniające prze-
wlekłość postępowania, a Pani Bur-
mistrz ma do dyspozycji dwóch wice-
burmistrzów, nie mogę doczekać się re-
alizacji mojego wniosku oraz udziele-
nia mi niezwłocznie odpowiedzi.

Mając na uwadze powyższe, pięt-
nując urzędniczą ignorancję, z jaką
traktowani są rodzice zgłaszający pro-
blem, apeluję do Pani Burmistrz o pod-
jęcie natychmiastowych działań na-
prawczych w tym temacie.

Rodzicom, którzy nie maja już sił

w zmaganiu z urzędniczą bezduszno-
ścią, pragnę zaoferować pomoc w do-
chodzeniu roszczeń przed sądem, dla-
tego też osoby chętne do przystąpienia
do pozwu zbiorowego zapraszam
do biura poselskiego przy ul. Domań-
skiego 11 w Wałczu.

Nienawidzę urzędniczej arogancji,
dyletanctwa, ignorancji i wielu innych
złych cech, które musiałbym nazwać
nieparlamentarnie.

PAWEŁ SUSKI, POSEŁ NA SEJM RP

POSELSKIM OKIEM

Arogancja władzy, czy głupota?
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Na co zwrócić uwagę, czytając warunki umowy
ubezpieczenia?

Umów ubezpieczenia nie da się łatwo z sobą po-
równać, np. ze względu na wysokość składki, ponieważ
za tę samą cenę można uzyskać bardzo różny poziom
ochrony. Dlatego osoba zamierzająca wykupić ubezpie-
czenie, powinna zwrócić uwagę przede wszystkim
na zakres ochrony ubezpieczeniowej – przed czym
umowa nas tak naprawdę zabezpiecza. Czy wypadki,
przed którymi chcemy się chronić, wchodzą w zakres
podstawowej ochrony, czy trzeba opłacić dodatkową
składkę? Z reguły długi jest też katalog wyłączeń, czyli
sytuacji, których wystąpienie nie powoduje odpowie-
dzialności ubezpieczyciela. Może się okazać, że chociaż
zapłaciliśmy niską, pozornie korzystną składkę, to nie
jesteśmy wcale dobrze ubezpieczeni.

Istotne są też terminy: początek i koniec odpowie-
dzialności ubezpieczyciela. Może się bowiem okazać,
że mimo opłacenia składki jeszcze nie jesteśmy objęci
ochroną albo mimo regularnego opłacania składek zda-
rzenie wywołujące szkodę, przed którym miała nas
chronić polisa, nastąpiło już po wygaśnięciu umowy.
Możemy też za późno zgłosić szkodę albo nietermino-
wo opłacić składkę, co również grozi niekorzystnymi
konsekwencjami (czasami nawet wiąże się z odmową
wypłacenia odszkodowania).

Dlatego istotne są zasady opłacania składek,
zwłaszcza gdy nie robimy tego jednorazowo, ale opłaca-
my je okresowo (miesięcznie, kwartalnie, rocznie).
Trzeba też zwrócić uwagę na to, czy jest jakiś limit szko-
dy (tzw. minimalna wartość szkody), poniżej którego
nie wypłaca się odszkodowania, jak również na zasady
wyliczania odszkodowania.

Jakie zapisy powinny się znaleźć w umowie?

O umowie ubezpieczenia mówią przepisy  Kodek-
su cywilnego (art. 805-834). Przewidują one m. in., że
ubezpieczyciel jest zobowiązany potwierdzić zawarcie
umowy dokumentem ubezpieczenia. Najczęściej nie
będzie to wielostronicowy dokument, lecz polisa, aby
łatwo było się nią posługiwać w obrocie. Ale oprócz po-
lisy do umowy ubezpieczenia mają zwykle zastosowa-
nie zestandaryzowane wzory przygotowywane przez
ubezpieczycieli takie jak OWU (ogólne warunki ubez-
pieczenia), różnego rodzaju regulaminy, cenniki itp.
Wszystkie te dokumenty stanowią części składowe
umowy i powinny być nam wręczone najpóźniej
przy jej zawieraniu. Nie należy podpisywać umowy
przed zapoznaniem się z nimi. W przypadku niektó-
rych ubezpieczeń obowiązkowych ogólne warunki są
określone nie w regulaminach, lecz w aktach prawnych
(np. umowa OC samochodu).

Umowa powinna określać rodzaj ubezpieczenia
(np. ubezpieczenie na życie), a oprócz danych obu
stron należy bezwzględnie wymienić w niej świadcze-
nia, do których wypłaty zobowiązuje się ubezpieczyciel
i wysokość składki ubezpieczonego. Powinny być w niej
także określone zdarzenia losowe rodzące odpowie-
dzialność ubezpieczeniową, okres trwania ubezpiecze-
nia i ewentualnie, na czyją rzecz jest ono zawarte (jeśli
jest to ubezpieczenie na rzecz osoby trzeciej). Nie ma
innych wymogów co do formy umowy.

Gdzie można złożyć skargę, w przypadku gdy
sprzedano mi tzw. puste ubezpieczenie?

Puste ubezpieczenie to taka umowa, która ze
względu na warunki nie zapewnia w praktyce żadnej
ochrony ubezpieczeniowej. Przykładowo, ubezpiecze-
nie jest skierowane tylko do osób w określonym wieku
(np. do 65 lat), ale zostało sprzedane osobie starszej. In-

nym przykładem może być ubezpieczenie kredytu
od następstw utraty pracy, które zostało sprzedane oso-
bie będącej już na emeryturze albo bezrobotnej. Ubez-
pieczenie takie jest wtedy jedynie dodatkowym kosz-
tem dla klienta, a źródłem dodatkowego zarobku dla je-
go kontrahenta. W niektórych przypadkach sprawa jest
prosta, bo art. 806 Kodeksu cywilnego wprost przewi-
duje, że umowa ubezpieczenia jest nieważna, jeśli zaj-
ście przewidzianego w niej zdarzenia jest niemożliwe.

Jeśli zakład ubezpieczeń sprzedał nam tzw. puste
ubezpieczenie albo nie otrzymujemy zwrotu nadpłaco-
nej składki, można się zwrócić o pomoc do Rzecznika
Ubezpieczonych, którego biuro mieści się w Warsza-
wie. Rzecznik Ubezpieczonych pomaga rozstrzygać
spory pomiędzy ubezpieczycielami a ich klientami.
Więcej informacji o Rzeczniku znajdziemy na stronie
www.rzu.gov.pl.

MARIOLA JĘCKA, 

POWIATOWY RZECZNIK KONSUMENTÓW W WAŁCZU

UBEZPIECZENIA
KĄCIK KONSUMENTA

reklama

Federacja Konsumentów
ogłasza konkurs „Twoje odna-
wialne źródło energii”.

Konkurs prowadzony jest w ramach
realizacji zadania „Partycypacja świado-
mych konsumentów w inteligentnych sie-
ciach energetycznych” współfinansowane-
go ze środków Narodowego Funduszu
Ochrony Środowiska i Gospodarki Wod-
nej. Skierowany jest do osób fizycznych,
które samodzielnie zamontowały lub zleci-
ły zamontowanie mikroinstalacji albo ma-
łej instalacji w celu pozyskania energii elek-
trycznej ze źródeł odnawialnych na zaspo-
kojenie części lub całości potrzeb swojego
gospodarstwa domowego. Nagrodami
w konkursie jest 10 zegarków zasilanych
energią słoneczną lub kinetyczną. Termin
zgłoszeń upływa 30 września 2013 roku.

Wszelkie informacje o konkursie wraz
z regulaminem są dostępne na stronie in-
ternetowej organizatora www.federacja-
-konsomentow.org.pl oraz w biurze Od-
działu Federacji Konsumentów w Wałczu
przy ul. Okulickiego 22,
tel. 608 037 423.

MŁ

Zamontuj
wiatrak,
wygraj

zegarek



8 CZWARTEK, 26 WRZEŚNIA 2013

reklama

Wczoraj   i   dziś...

Od 8 lipca trwa akcja „Li-
ga charytatywna”, dzięki
której przez sześć mie-
sięcy gromadzone będą
pieniądze na pomoc nie-
pełnosprawnym dzie-
ciom. 

1 Region Banku Zachod-
niego WBK w Pile 1, w skład
którego wchodzi 9 oddzia-
łów: 1. oddział w Wałczu, 1.
oddział w Chodzieży, 1. od-
dział w Pile, 2. oddział w Pi-
le, 3. oddział w Pile, 1. oddział
w Czarnkowie, 1. oddział
w Jastrowiu, 1. oddział
w Trzciance oraz 1. oddział
w Ujściu postanowił wesprzeć
finansowo wałeckie Stowarzy-
szenie Dzieci Niepełnospraw-

nych „Uśmiech”, które przeka-
zaną darowiznę przeznaczy
na wybrany przez siebie cel.

Akcja „Liga charyta-
tywna” będzie prowadzona
w oddziałach Banku Za-
chodniego WBK, które
udostępniając ubezpiecze-
nia AVIVA Towarzystwa
Ubezpieczeń, będą groma-
dzić pieniądze dla pod-
opiecznych „Uśmiechu”
w formie funduszu. 

To już druga edycja tej ak-
cji. Liga charytatywna ma nace-
lu wsparcie organizacji pożytku
publicznego, a w szczególności
niesienie pomocy dzieciom
z rodzin ubogich i dysfunkcyj-
nych, wspieranie ich edukacji

oraz pomoc chorym dzieciom.
Suma zebranych środków pie-
niężnych zależy od liczby osób,
które skorzystają z ubezpiecze-
nia oferowanego przez Bank
Zachodni WBK – AVIVA To-
warzystwa Ubezpieczeń.

– Serdecznie dziękuje-
my wszystkim, którzy sko-
rzystają z oferty ubezpiecze-
niowej BZ WBK oraz dzię-
kujemy organizatorom akcji
za wybranie naszej organi-
zacji, co jest dla nas dowo-
dem zaufania i docenienia
działalności Stowarzyszenia
Dzieci Niepełnosprawnych
„Uśmiech” – mówi wice-
prezes stowarzyszenia Mag-
dalena Krawczyk. OPRAC. ZB

Bank z „Uśmiechem” 20 września w Jastrowiu
odbyło się posiedzenie
członków Stowarzysze-
nia Gmin Pojezierza Wa-
łeckiego oraz XVII rajd
ekologiczny.

Rajd odbywa się już odsied-
miu lat ijest imprezą towarzyszą-
cą obchodom Światowego Dnia
Turystyki iakcji „sprzątania świa-
ta”. Udział w rajdzie wzięło oko-
ło 150 osób (dzieci i młodzieży
z gmin: Człopa, Tuczno, Jastro-
wie i Wałcza). Głównym punk-
tem było zwiedzanie ekologicz-
nej elektrowni wodnej
naGwdzie. Imprezą towarzyszą-
cą były zawody strzeleckie. 

Z kolei tematem posie-
dzenia była oświata na Pojezie-
rzu Wałeckim – zależności
pomiędzy szkołą, uczniami,

rodzicami, stanem organiza-
cyjnym szkół, niżem demogra-
ficznym, a sytuacją samorzą-
dów. Głos zabrali zaproszeni
goście reprezentujący Kurato-
rium Oświaty w Szczecinie
i Poznaniu: Jolanta Będlin
i Mirosław Dzieniszewski oraz
dyrektorzy szkół: Ewa Hołow-
ska – Kędzierska, Jadwiga
Kontowicz-Łuszczyk, Izabela
Krajnik, Mirosław Budzowski
i Iwona Roguszewska. 

– Dobrze, że rozmawia-
my na takie tematy, gdyż oświa-
ta, wychowanie dzieci i mło-
dzieży, szkoły i ich aktualna sy-
tuacja stanowią o przyszłości
Polaków i naszego kraju. W ra-
mach naszych możliwości po-
winniśmy zrobić to, co do nas
należy – mówiła przewodni-

cząca Stowarzyszenia Gmin Po-
jezierza Wałeckiego Bogusława
Towalewska. – Oczekujemy
jednak od rządzących, że przej-
mą na siebie te funkcje, które
decydują o istotnych elemen-
tach oświaty i procesu eduka-
cyjnego. Musi też nastąpić ko-
niec przerzucania kolejnych
obowiązków na samorządy,
gdyż ich możliwości finansowe
dawno się już skończyły. Bę-
dziemy przyglądać się szkołom
i procesom edukacyjnym. Ten
temat będzie dla nas zawsze
ważny i aktualny.

Na zakończenie członko-
wie Stowarzyszenia oraz zapro-
szeni goście spotkali się z mło-
dzieżą uczestniczącą w rajdzie,
a przedstawicielom każdej
z ekip wręczyli upominki. PK

Rajd ekologiczny i problemy z oświatą

W dzisiejszym artykule zakończymy te-
mat dotyczący rozwiązania umowy o pracę
skupiając się na kwestii uprawnień jakie
przysługują pracownikowi w przypadku nie-
zgodnego z prawem zakończenia stosunku
pracy w przypadku naruszenia przepisów
o rozwiązaniu umowy za wypowiedzeniem.
Zaczniemy jednak od kwestii podstawy
do wypowiedzenia umowy i ewentualnych
naruszeń w tym zakresie.

CO STANOWI PODSTAWĘ?

Elementy, które muszą znaleźć się
w wypowiedzeniu umowy o pracę to co naj-
mniej wskazanie przyczyny uzasadniającej
wypowiedzenie oraz pouczenie o przysługu-
jącym pracownikowi prawie odwołania
do sądu pracy. Jako podstawy do naruszenia
przepisów odnośnie wypowiedzenia umo-

wy wskazać więc przede wszystkim należy
niezawarcie powyższych elementów
w oświadczeniu pracodawcy. Podanie przy-
czyny oznacza wskazanie konkretnego zda-
rzenia lub okoliczności, które – zdaniem
pracodawcy – uzasadniają rozwiązanie
umowy. Chociaż pamiętać trzeba, że można
spotkać się również z odmienną koncepcją,
zgodnie z którą brak konkretyzacji przyczy-
ny uzasadniającej rozwiązanie umowy o pra-
cę nie stanowi podstawy roszczenia, jeżeli
pracodawca w inny sposób zapoznał pra-
cownika z tą przyczyną. 

JAKIE ŻĄDANIA?

Przede wszystkim dla ochrony swoich
interesów pracownik może wnieść odwoła-
nie od wypowiedzenia umowy o pracę do są-
du pracy. Sąd w ramach przeprowadzonego

postępowania będzie oceniał zarówno, czy
wypowiedzenie było zasadne jak i czy nie na-
rusza przepisów o wypowiedzeniu zawar-
tych w kodeksie pracy. 

Pracownik może żądać przywrócenia
do pracy na poprzednich warunkach albo
odszkodowania. Co ciekawe sąd może rów-
nież stwierdzić, że przywrócenia do pracy
jest niemożliwe lub niecelowe i w takim
przypadku ustali jedynie odszkodowanie.
Odszkodowanie przysługuje w wysokości
wynagrodzenia za okres od 2 tygodni do 3
miesięcy – nie niższe jednak od wynagro-
dzenia za okres wypowiedzenia.

Na co należy uważać w przypadku po-
wrotu do pracy? Przede wszystkim na to, że
w ciągu 7 dni od przywrócenia należy zgło-
sić gotowość niezwłocznego podjęcia pracy,
w przeciwnym przypadku pracodawca mo-
że odmówić ponownego zatrudnienia pra-

cownika. W przypadku natomiast gdy pra-
cownik podjął już nowe zatrudnienie u in-
nego pracodawcy, może wówczas bez wypo-
wiedzenia, za trzydniowym uprzedzeniem,
rozwiązać umowę.

W przypadku natomiast, gdy wypowie-
dzenie umowy o pracę zawartej na okres
próbny nastąpiło z naruszeniem przepisów
o wypowiadaniu wówczas pracownikowi
przysługuje wyłącznie odszkodowanie. Od-
szkodowanie przysługuje w wysokości wy-
nagrodzenia za czas, do upływu którego
umowa miała trwać.

W przypadku wypowiedzenie umowy
o pracę musimy więc zawsze pamiętać, że
przysługują nam określone uprawnienia,
które pozwalają na skuteczną obronę swoich
żądań. Oczywiście nie zawsze będziemy
chcieli wrócić do pracy, z której zostaliśmy
zwolnieni, wówczas jednak, przynajmniej
częściową rekompensatę, może stanowić za-
sądzone odszkodowanie. 

W następnym artykule poruszymy
kwestie abolicji składek ZUS-owskich.

RADCA PRAWNY MARCIN MACHYŃSKI

KANCELARIA.WALCZ@GMAIL.COM

PORADNIK PRAWNY

Jakie jest rozwiązanie? CZ. 3

Klub garnizonowy - Wałcz
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Na wniosek kilku radnych
(w większości opozycyjnych)
została zwołana nadzwyczaj-
na sesja Rady Powiatu, któ-
rej jedynym punktem było
przedstawienie informacji za-
rządu na temat projektu ter-
momodernizacji. Emocje ro-
sną, mimo trwającej już kilka
tygodni przepychanki.

Na początku starosta Bogdan Wan-
kiewicz podważył sens organizowania
obrad w porządku nadzwyczajnym, su-
gerując że temat nie jest aż tak istotny
i powinien być omawiany na spotka-
niach roboczych. W swoim wystąpieniu
starosta narzekał na współpracę z gminą
miejską Wałcz, podkreślając brak pro-
blemów ze strony pozostałych samorzą-
dów – partnerów projektu termomo-
dernizacyjnego. 

– Kilkadziesiąt poprawek, niewła-
ściwe fakturowanie, opóźnienia w płat-
nościach dla wykonawców, niewłaściwe
użytkowanie oddanych do użytku
obiektów powoduje, że są nakładane ko-
rekty, a terminy rozliczania środków dla
poszczególnych samorządów są bardzo
długie – mówił B. Wankiewicz. – Przy-
toczę jeden przykład, gdy miasto nie
rozliczyło transzy, którą otrzymało jako
największy beneficjent i przez półtora
roku operowało środkami należącymi
do gminy wiejskiej Wałcz. 

W dalszej części swojego wystąpie-
nia starosta tłumaczył, dlaczego nie wy-
płacił poszczególnym gminom pienię-
dzy, które przekazał Narodowy Fundusz
Ochrony Środowiska i Gospodarki
Wodnej tytułem zwiększenia kwoty do-
finansowania z 50 do 85 proc. Głów-
nym argumentem podnoszonym przez
B. Wankiewicza jest brak formalnego za-
kończenia projektu i to, że sam fundusz
nie wie jeszcze, jak te środki rozdzielić.
Swoje wystąpienie zakończył następują-
co. 

– Wniosek końcowy jest taki, że naj-
większy beneficjent w tym projekcie jest
autorem największych niedociągnięć,
a odpowiedzialność za to chce przerzu-
cić na lidera. Znane są nam niechlubne
przykłady, toczą się sprawy karne zwią-
zane z realizacją różnych projektów
na terenie Wałcza – mówił starosta.
– Potraktujmy to wszyscy jako ostrzeże-
nie. Toczące się przed sądem postępowa-
nie dotyczy podobnej sprawy. Zróbmy
więc wszystko, żeby sytuacja się nie po-
wtórzyła. Nauczeni doświadczeniem
będziemy szczególnie ostrożni przy do-
borze partnerów. 

W dalszej części naczelnik Wydzia-
łu Inwestycji i Funduszy Pomocowych
Starostwa Marta Suska przedstawiła
szczegółową prezentację dotyczącą pro-
jektu termomodernizacyjnego, skupia-
jąc się głównie na błędach i niedocią-
gnięciach gminy miejskiej Wałcz. M. Su-
ska podkreśliła, że lider nie wypłaci pie-
niędzy partnerom dopóki nie otrzyma
z funduszu informacji na temat sposo-
bu rozliczenia i procentach należnych
poszczególnym partnerom. 

Radny Marek Pawłowski pytał, dla-
czego zarząd nie informował o proble-
mach występujących z gminą miejską
Wałcz i dlaczego nie informował rad-
nych, że otrzymał ponad 3 mln dofinan-
sowania. 

– Przecież refundacja dotyczy pod-
niesienia dofinansowania z 50 do 85
procent dla wniosków już zrealizowa-
nych. Dlaczego nie spełniono prośby
radnych klubu „Wspólny powiat”, który
zwrócił się o przedstawienie danych
związanych z historią rachunku banko-
wego, na który wpływają dotacje z fun-
duszu – dopytywał M. Pawłowski.
– Kto wpadł na pomysł zablokowania
należnych gminom środków? Tego nie
wiem. Wiem tylko, że był to diabelski
pomysł. Jako radny i mieszkaniec Wał-
cza czuję się kiepsko. Jest zbyt dużo wąt-
pliwości, bym uwierzył, że choć część
z przelanych środków nie mogła zasilić
kont partnerów projektu. 

Burmistrz Wałcza Bogusława Towa-
lewska, chcąc sprostować błędy M. Su-
skiej, chciała przedstawić swoją prezenta-
cję, na co zgody nie wyraził przewodni-
czący Rady Powiatu Bogdan Białas. B. To-
walewska zwróciła uwagę, że powiat ni-
gdy nie przedstawił gminom sprawozdań
finansowych z realizacji projektu, a błędy
i opóźnienia są wynikiem niedociągnięć
ze strony firm realizujących projekt. 

– Przedłużenie 12. wniosku wynika
przede wszystkim z tego, że gmina nie
była w stanie zrealizować trzech inwe-
stycji, bo firma obsługująca ten projekt
oraz firma, która realizowała projekt
od strony technicznej popełniła wiele
błędów – mówiła burmistrz. – Wiele
rzeczy musieliśmy więc przeprojekto-
wać. To spowodowało, że zadania, które
miały być zrealizowane w roku 2010 zo-
stały przesunięte na rok 2011. 

W dalszej części obrad najwięcej
emocji wywołało nagłe „zniknięcie” 1,5
miliona złotych. „Przyciśnięty” przez
radnych skarbnik powiatu Paweł Gwoz-
decki poinformował, że na koncie są
nie 3 mln, a połowę mniej. Starosta Bog-
dan Wankiewicz stwierdził, że powiat
ma prawo dysponować swoimi środka-

mi, bo jest w stanie wyliczyć procent
swojego dofinansowania.

– Nie możemy dopuścić do takiej
sytuacji, że po wypłaceniu środków po-
szczególnym samorządom, okaże się, że
dofinansowanie wyniesie nie 35,
a na przykład 26 proc. Kto nam te środ-
ki zwróci? – pytał B. Wankiewicz. – Nie
chcemy znaleźć się w takiej sytuacji, że
będziemy prosić o zwrot tych pieniędzy.
My się rozliczamy z NFOŚ i my jesteśmy
głównym dysponentem środków prze-
kazanych w formie dotacji. Lider ma
przywileje pozwalające decydować co
w danej chwili jest najważniejsze. 

Burmistrz B. Towalewska poinfor-
mowała, że wezwała lidera do wypłaty
dofinansowania i zażądała przedstawie-
nia stanu konta oraz wszelkich na nim
obrotów. Starosta poprosił z kolei o po-
danie podstawy prawnej żądań. 

– Proszę bardzo. Ustawa o informa-
cji publicznej. To są środki publiczne
i nie mogą stanowić tajemnicy – ziryto-
wała się B. Towalewska. 

– To oprócz tego Ustawa o finan-
sach publicznych, która mówi, że finan-
se wszystkich jednostek samorządo-
wych i budżetowych są jawne – dodał J.
Różański. – Brak informacji na temat ra-
chunku bankowego upewnia mnie, że
tych pieniędzy nie ma i zostały przeje-
dzone. Pan starosta mówił, że na koncie
są 3 miliony złotych, pan skarbnik, że
jest 1,5 miliona. To poważne naruszenie
Ustawy o finansach publicznych. 

Ostrą wypowiedź J. Różańskiego
przerywał wielokrotnie przewodniczący
Bogdan Białas. Jego cierpliwość wyczer-
pała się w momencie, kiedy radny zasu-
gerował, że pieniądze z dofinansowania
zostały przeznaczone w części na diety
radnych, pensje etatowych członków Za-
rządu powiatu albo na prywatną szkołę,
w której udziałowcem jest m.in. mał-
żonka starosty. 

– To poważne zarzuty korupcyjne.
Ostrzegam pana. Jeśli jeszcze raz będzie
pan sugerował podobne rzeczy, odbiorę
panu głos – grzmiał B. Białas. 

Ostatecznie J. Różański zakończył
swoje wystąpienie apelem do zarządu
o natychmiastowy zwrot dofinansowa-
nia partnerom projektu wraz odsetkami
wypłaconymi z własnych kieszeni. Za-
apelował także o poddanie się zarządu
do dymisji i wyraził zdziwienie obecno-

ścią na sesji przewodniczącego – który
według J. Różańskiego – oficjalnie prze-
bywa na zwolnieniu lekarskim. B. Białas
zbył tę uwagę milczeniem. 

Po przerwie głos zabrali pozostali
partnerzy projektu. 

– Byłem i jestem i dumny z tego
wspólnego projektu – mówił burmistrz
Mirosławca Piotr Pawlik. – Myślę, że ca-
łą dyskusję można byłoby przenieść
w zacisze gabinetów na Dąbrowskiego.
Im głośniej będzie o tym projekcie, im
więcej będzie wytykania błędów, tym
gorzej dla wszystkich partnerów. Projekt
nie został jeszcze zakończony, proszę pa-
miętać chociażby o jego pięcioletniej
trwałości. Mamy piękne obiekty i trzeba
się z nich cieszyć. Jeśli można chciałbym
poprosić o zakończenie tej dyskusji. 

Zastępca wójta gminy Wałcz Janusz
Bartczak zasugerował, że takie podejście
do dyskusji, wzajemne oskarżenia i zarzu-
ty o złym gospodarowaniu pieniędzmi
z dofinansowania mogą skutkować kon-
trolami, a w efekcie nawet zwrotem całe-
go dofinansowania przez wszystkich
partnerów. Wójt Piotr Świderski przypo-
mniał z kolei, że na jednej z transz najbar-
dziej skorzystało miasto, a gmina nie do-
magała się zwrotu odsetek. Podkreślił, że
poczeka do ostatecznych rozliczeń, bo ro-
zumie, że to jest trudne. Samorządowcy
apelowali o partnerskie podejście i spokoj-
ne rozwiązanie problemów przez powiat
i gminę miejską Wałcz. Burmistrz Człopy
Zdzisław Kmieć stwierdził natomiast, że
czuje się zniesmaczony zachowaniem
skarbnika, który poinformował go, że
na koncie są 3 miliony, a on podczas sesji
dowiaduje się, że jest tylko 1,5 miliona. 

– Nie tak widzę partnerstwo, mimo
to apeluję, żebyśmy ten projekt zakoń-
czyli jako partnerzy – podsumował Z.
Kmieć. 

W dalszej części doszło do kolejnej
ostrej wymiany zdań między Bogdanem
Wankiewiczem a Bogusławą Towalew-
ską. Dyskusja zakończyła się dopiero
na wniosek radnego Tadeusza Węgrzy-
nowskiego. 

Starosta na koniec zasugerował, że
problem trzeba będzie zgłosić NFOŚ,
który przeprowadzi szczegółową kon-
trolę projektu. Jak to się może skończyć?
Na to pytanie odpowiedział już wcze-
śniej J. Bartczak…

ZUZANNA BŁASZCZYK

Awantura na sesji

reklama
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Czy pies
rozumie ludz-
ką mowę?

Oczywiście
nie rozumie on
mowy ludzkiej ja-
ko takiej. Pies, jak
wiele innych
zwierząt, reaguje
na płynące z oto-
czenia dźwięki,

a subtelny zmysł słuchu pozwala mu na roz-
różnianie nieuchwytnych dla ludzi dźwię-
ków i szmerów. Dla przykładu podamy, że
ludzkie ucho odbiera dźwięki o częstotliwo-
ści do 20 000 drgań na sekundę, pies nato-
miast odbiera dźwięki o częstotliwości
do 80 000 drgań na sekundę. Potrafi on
także dokładnie określić kierunek pocho-
dzenia dźwięku. Niebagatelne znaczenie
ma też ostrość słuchu psa, która umożliwia
mu usłyszenie szmerów z odległości 24 me-
trów (człowiek tylko z 3-4 metrów). Wyni-
ka z tego, że pies doskonale słyszy, co do nie-
go mówimy, ale znaczenia słów nie rozu-
mie. Dlatego nie należy przemawiać do nie-
go całymi zdaniami, lecz trzeba używać
słów raczej krótkich. Z naszego doświadcze-
nia wiemy, że pies zapamiętuje ostatnią syla-
bę danego słowa, dlatego wydawane rozka-
zy powinny być odmienne dla poszczegól-
nych czynności. Na pewno w szkoleniu bar-
dzo pomaga doskonały słuch psa, ale usły-
szany przez niego rozkaz słowny zawsze
musi być połączony z fizycznym oddziały-
waniem, w przeciwnym wypadku pies nie
będzie wiedział, czego od niego oczekuje-
my. Kiedy na przykład uczymy psa siadania,
musimy jednocześnie nacisnąć ręką na jego
zad z wypowiedzeniem rozkazu słownego.
Po pewnym czasie zapamięta on, że rozkaz
„siad” oznacza przyjęcie pozycji siedzącej
i będzie wykonywał go bez przymusu fi-
zycznego. Podobnie postępujemy przy na-
uce innych elementów. 

Czy pies może żyć samotnie?
Gdyby został do tego zmuszony, na pew-

no musiałby się do takiego życia przyzwycza-
ić. Pies jest zwierzęciem o wybitnie rozwinię-
tym instynkcie społecznym, dlatego powinien
żyć w grupie. Jeszcze przed udomowieniem
psy organizowały się w stada i tak pozostało
do chwili obecnej. Współżyjąc z człowiekiem,
jest oczywiście przeważnie pozbawiony towa-
rzystwa innych zwierząt, ale rodzina ludzka
jest dla niego sforą zastępczą i traktuje on ją ja-
ko własne stado, dlatego nie czuje się w niej
osamotniony. Pies porzucony przez właścicie-

la będzie instynktownie szukał nowego stada,
a jeśli je znajdzie, z łatwością zaakceptuje nowe
środowisko. Samotny pies nigdy nie jest szczę-
śliwy, zawsze więc będzie szukał kontaktu
z innymi psami lub z człowiekiem, tak mu
podpowiada instynkt odziedziczony
po przodkach i nic nie może tego zmienić.

W jaki sposób pies wyraża swo-
je stany emocjonalne?

Niewątpliwie pies jest bardzo inteli-
gentnym zwierzęciem, ale sposób jego za-
chowania i postępowania na co dzień jest
wynikiem oddziaływania bodźców z oto-
czenia oraz instynktów odziedziczonych
po przodkach. Pies swoje uczucia wyraża
w sposób różnorodny, jest to uzależnione
od okoliczności. Oczywiście stany emocjo-
nalne rozwijają się u psa na podłożu cech je-
go gatunku już od urodzenia, ale sposób za-
chowania i porozumiewania się z poszcze-
gólnymi osobnikami każdy pies zdobywa
w trakcie obcowania z nimi. Pies trzymany
w zamknięciu będzie miał trudności ze
współżyciem z innymi psami, co wpłynie
negatywnie również na współżycie z czło-
wiekiem. Należy pamiętać, że pies jest dra-
pieżnikiem, który potrafi schwytać i zabić
swoją ofiarę, a przy zbliżaniu się do przeciw-
nika potrafi być podstępny i wybrać najdo-
godniejszy moment do ataku. Swoje stany
emocjonalne wyraża głosem i ciałem, co
można by nazwać jego „mową”. Dlatego
podczas wychowywania i szkolenia należy
poznać tę „mowę”, by w przyszłości nie do-
chodziło do konfliktów pomiędzy wycho-
wankiem a wychowawcą. Pies wyraża wspo-
mniane stany emocjonalne szczekaniem,
warczeniem, skomleniem i wyciem. Tą
„mową” chce przekazać nam: ból (skomle-
niem), agresję (szczekaniem i warczeniem),
osamotnienie i niezadowolenie (wyciem).
Ponadto machanie ogonem odczytujemy ja-
ko wyraz zadowolenia, ogon naprężony
(trzymany sztywno) oznacza gotowość
do ataku, ogon wciśnięty między nogi
– strach, uszy położone po sobie – strach
i podporządkowanie, najeżona sierść – po-
dobnie jak usztywniony ogon -gotowość
do podjęcia walki. Istnieją jeszcze zachowa-
nia pośrednie, które bardzo łatwo jest roz-
poznać, kiedy przebywamy z naszym psem
przez dłuższy czas. 

ARTUR WACH, PRACA ZBIOROWA A. WACH, L.

WACH, WYDAWNICTWO NOVAERES, GDY-

NIA 2008 R.

KONTAKT DO AUTORA W CELU INDYWIDUAL-

NYCH PORAD POD NUMEREM 604 328 544.

NA CZTERY ŁAPY

Nad rzeczka był camping. Taki sobie
zwyczajny - kilka domków, parę namiotów i
kibelki nad woda. Poniżej rzeczka wpływała

do lasu. W lesie, na pochylonym tuz nad
woda pniu siedziały dwie wiewiórki i

majtały nóżkami. Duża i mała. Duża - ojciec
wiewiórka mówi do mniejszej:

- Synu, nauczony doświadczeniem wielu
pokoleń, wieloma rozczarowaniami i
upokorzeniami, chcąc oszczędzić ci
ewentualnych przykrych chwil, oto
przekazuję ci jedną z ważniejszych

wskazówek. Popatrz tam - Pokazuje łapką
coś płynącego woda. - Widzisz, to brązowe?

- Widzę.
- To NIE jest szyszka...

��� 
Przez wieś jadą wozy cyrkowe. Nagle do

uszu jadących cyrkowców dochodzi
przeraźliwy wrzask. Na podwórku, obok
jednej z chałup jakiś chłop podskakuje w
górę na wysokość komina, robi podwójne

salto i spada na ziemię. Z jednego z wozów
cyrkowych wybiega dyrektor cyrku.

- Panie, widownia będzie zachwycona!
Angażuję pana! Za jeden taki skok podczas

przedstawienia dostanie pan pięćset
złotych!

- Eee, tam... Za pięćset złotych nie będę się
co wieczór walił siekierą w nogę...

reklama

reklama
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Bez komentarza....
Tutaj jest miejsce na fotografie dziwne, niestandardowe,
pokraczne sytuacje, zdarzenia i ciekawostki. Zarówno te

absurdalne, banalne, wzruszające, jak i ośmieszające. 
Zdjęcia  zostawiamy „Bez komentarza...””

Wymiana bez barier
Na początku września 18
gimnazjalistów z Człopy wyjechało na
kilkudniową wymianę do partnerskiej
gminy Neuenkirchen w Niemczech. 

Uczniowie zwiedzili stare miasto w Greifswaldzie
oraz uniwersytet, brali też udział w warsztatach
rękodzielniczych i wycieczce do parku Prora. Ważnym
punktem wizyty w Neuenkirchen było spotkanie z
burmistrzem i władzami miasta, a potem wspólne
gotowanie w nowej kuchni. Częścią wymiany były
zawody sportowe: sztafeta, pchnięcie kulą, biegi oraz
mecz piłki nożnej, w którym młodzi człopianie zajęli
drugie miejsce. Następnie na starym rynku w
Greifswaldzie sprawdzali swoją znajomość topografii
miasta. Według opiekunów dla gimnazjalistów z
Człopy nie istnieje bariera językowa. Uczniowie
sprawnie mówili po angielsku i niemiecku. 

Projekt: „Bliżej siebie - bliżej Europy” wspierany jest
przez  Polsko-Niemiecką Współpracę Młodzieży

Euroregionu Pomerania. Koordynatorem projektu była
germanistka Dorota Dobrzeniecka- Mika, a opiekunem
grupy anglistka Anna Kliczkowska. OPRAC. PK

„Rolnik” w trasie

Uczniowie Zespołu Szkół nr 4 RCKU 20 września uczestniczyli
w rajdzie „Promujemy zdrowy styl życia, odkrywając czystą
Polskę”. Trasy pokonywali na rowerach, pieszo, w kajakach i z
kijkami. 

Szkoła kilka lat temu otrzymała certyfikat „Szkoły promującej zdrowie”, nazwa więc
zobowiązuje. 

Uczestnicy rajdu, wśród których byli też nauczyciele i rodzice, spotkali się w piątek
20 września przy Miejskim Ośrodku Sportu i Rekreacji, skąd wyruszyli na trasy.
Kajakowa prowadziła do wyspy, rowerzyści jechali do Nakielna, a uczestnicy marszu
nordic walking przeszli wzdłuż Radunia aż do Herty. Po pokonaniu tras rajdowicze
spotkali się na wspólnym ognisku z grochówką. 

Po rajdzie odbyło się również spotkanie integracyjne dla uczniów klas pierwszych.
130 pierwszaków wzięło udział w rozgrywkach ze starszymi klasami w konkursach
promujących zdrowie i akcję sprzątania świata.

ZB

Udany debiut dyniowy
Dynia - choć pyszna i zdrowa -
ciągle jest niedoceniona.
Kojarzy się głównie z
Haloween. Miejmy nadzieję,
że po I Mirosławieckim
Święcie Dyni skojarzenia
będą zupełnie inne. Dla nas
dynia od teraz zawsze będzie
niewyczerpaną kopalnią
kulinarnych inspiracji. 

Pomysł zorganizowania imprezy
podsunął mieszkaniec Łowicza
Wałeckiego Radovan Protic. Serbskie
miasteczko, z którego pochodzi uznawane
jest za światową stolicę dyni. Uprawia się
tam i przerabia tony tych pysznych
warzyw. Odbywają się tam także różne
imprezy z dynią w roli głównej. R. Protic
uznał więc, że choć jedną z nich można
przeszczepić na mirosławiecki grunt. 

Mieszkańcy stanęli na wysokości
zadania i udowodnili, że dynia jest kopalnią
kulinarnych inspiracji. Było kilka zupełnie
różnych zup (jedną z nich przygotował sam
burmistrz Piotr Pawlik), a oprócz tego
pierogi, sałatki, marynaty, dżemy i ciasta. To
jednak nie wszystko. Dzięki książeczce
autorstwa pracownic ośrodka kultury
wyczytaliśmy, że z dyni można wyczarować
jeszcze przynajmniej kilka zapiekanek,
placuszki, a nawet kopytka. 

W konkursie na najpyszniejszą potrawę
zwyciężyła jednogłośnie Beata Łaniucha za
pikantną zupę z curry i prażonymi pestkami
dyni. Drugą i trzecią lokatę zajęła Katarzyna
Krawczyk. Wyróżnienie od prezesa ROD
„Relaks” otrzymała natomiast J. Plicha.

Największą dynię (57,2 kg) wyhodował
Stanisław Olczak, na drugim miejscu
znalazła się dynia Lucyny Woźniak, a na
trzecim miejscu Henryka Kozaka.
Najmniejsze warzywo wyhodował z kolei
Janusz Beer. Podczas imprezy nie mogło
zabraknąć konkursu na najdziwniejszą
bohaterkę imprezy. Tu zwyciężyła dynia
wyhodowana przez Mariolę Wesołowską, na
drugą lokatę zasłużyło warzywo
wyhodowane przez Elżbietę Michalczak-
Marszałek, a na trzecią dynia Michała
Dubiała. Wśród atrakcji I Mirosławieckiego
Święta Dyni było także malowanie twarzy,
konkursy plastyczne, występy artystyczne

zespołów ludowych oraz konkursy sportowe
z dynią w roli głównej, czyli wyciskanie dyni
oraz wyścig z taczką i dynią.

Dyniowy debiut był bardzo udany i
najprawdopodobniej ta impreza zastąpi
albo przynajmniej zdominuje tradycyjne
dożynki w gminie Mirosławiec. ZB
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Grupa zawodniczek i zawodników UKS „Volley”
oraz UKS „Noris” kibicowała reprezentacji Polski
w meczu z Francją podczas odbywających się w Gdań-
sku mistrzostw Europy siatkarzy. 

– Wycieczkę na mecz reprezentacji rozpoczęli-
śmy od zwiedzania starego miasta oraz rejsu po Zato-

ce Gdańskiej, gdzie zawodnicy mogli podziwiać mia-
sto również od strony morza, w tym także pomnik
Obrońców Westerplatte – relacjonują zawodnicy. 

Po kilkugodzinnym zwiedzaniu miasta zawodni-
cy udali się pod jedną z najpiękniejszych hal sporto-
wych – Ergo Arenę gdzie w trakcie ponad dwugodzin-
nego spotkania nie szczędzili sił i gardeł, aby dopingo-
wać polską drużynę. Niestety to nie wystarczyło i nasz
zespół uległ drużynie Francji. OPRAC. PK

36 wolontariuszy z centrum wolonta-
riatu sportowego włączyło się w orga-
nizację meczów siatkarskich mi-
strzostw Europy w Gdańsku. 

Do ich zadań należało między innymi
przygotowanie hali pod względem „gadże-
tów” dla kibiców, pomoc organizatorom
i fundatorom nagród. Młodzi ludzie byli też
odpowiedzialni za sprawy związane z logi-
styką i rozmieszczeniem kibiców. Dodatko-
wą frajdą były dla nich działania związane
z zabezpieczeniem antydopingowym. 

– Polegają one na tym, że od chwili
pobrania próbki, przez nawet sześć godzin
– aż do samego wejścia zawodnika na bo-
isko, towarzyszą mu wszędzie – mówi Ar-
kadiusz Niefiedowicz. – Chodzą razem
nawet do toalety. 

Oprócz pracy na stadionie wolonta-
riusze mieli czas na zwiedzanie Gdańska,
rozmowy z zawodnikami, zbieranie auto-
grafów i pamiątek. Już w najbliższym cza-
sie kolejna grupa pojedzie do Warszawy
na obsługę finału Orlika. PK

400 zawodników, a wśród nich olimpijczycy
i wielokrotni medaliści spotkali się na Odrze, by
rywalizować o najwyższe trofeum XXVII Mi-
strzostw Polski w Maratonie Kajakowym. Wał-
czanin Maciej Polaczek zajął na tym prestiżo-
wym maratonie drugie miejsce. 

W rozegranych w Opolu zawodach zawodnik
Wałeckiego Klubu Sportowego ukończył wyścig C-1
na dystansie 9 km z wysoką – drugą lokatą. 

– Jest to dyscyplina dla prawdziwych twardzieli,
łączy pływanie z bieganiem – mówi sekretarz WTS
„Orzeł” Marek Marcinkowski. – Wyścigi są bardzo
wyczerpujące, zawodnicy mają do pokonania na-
wet 27 km na wodzie plus kilkukrotny bieg z kaja-
kiem w ręku na tzw. „przenoskach”. Liczne kontuzje

oraz choroby zawodników mocno okroiły skład repre-
zentacji Wałcza w mistrzostwach, co uniemożliwiło
powtórzenie wyniku z poprzedniego roku. A przypo-
minam, że zajęliśmy wówczas w punktacji general-
nej drugie miejsce.

OPRAC. PK

Multimedalista

Z siatkarzami do szatni

Pięć medali zdobył Aleksander Kitewski w turnieju Nadziei Olimpijskich w Racicach. Ostatnie suk-
cesy kajakarza wałeckiego Klubu Sportowego „Orzeł”, czyli występ na mistrzostwach świata w Ka-
nadzie – dwa piąte miejsca i zdobycie złotego i srebrnego medalu na mistrzostwach Polski junio-
rów potwierdził przynależność zawodnika do ścisłej czołówki krajowej. 

Złoty medal w czeskich Racicach Olek wywalczył na dystansie 500 m w konkurencji kanadyjek. Również
na dystansie 200 m wraz z Arsenem Śliwińskim stanął na drugim stopniu podium. Znakomity występ i dwa me-
dale w wyścigach jedynek Olek odnotował także na dystansie 500 i 1000 metrów, zdobywając srebrny i brązowy
medal. Na drugim stopniu podium Olek stanął jeszcze raz w wyścigu C-4 1000 m wraz z kolegami Marcelem
Hołdakiem, Kamilem Siwińskim oraz
Piotrem Wilkowskim, ulegając tylko
osadzie węgierskiej. Polska reprezenta-
cja w klasyfikacji medalowej i punkto-
wej była na drugim miejscu. 

– Aleksander jest wychowankiem
znanego w całej Polsce szkoleniowca Bo-
gusława Hertela – informuje sekretarz
WTS „Orzeł” Marek Marcinkowski.
– Jego zawodnicy są uczestnikami mi-
strzostw świata oraz Igrzysk Olimpij-
skich, może i Olek dostanie szanse star-
tu na olimpijskim torze regatowym. 

Obecnie trenerem multimedalisty
jest Ireneusz Szpynda.

OPRAC. PK

Piast Drzonowo 1-0 Zryw Kretomino 
Bałtyk II Koszalin 2-5 Korona Człopa 
Drzewiarz Świerczyna 1-3 Darłovia Darłowo 
Olimp Złocieniec 1-4 Lech Czaplinek 
Mechanik Bobolice 1-2 Wybrzeże Biesiekierz 
Arkadia Malechowo 0-0 Gryf Polanów 
Wiekowianka Wiekowo 0-1 Olimp Gościno 
Iskra Białogard 3-0 Orzeł Wałcz 

Błękitni Trzesieka 3-1 Drawa II Drawsko Pomorskie 
Sad Chwiram 0-4 Hubertus Biały Bór 
Calisia Kalisz Pomorski 1-2 Jedność Tuczno 
Błonie Barwice 4-2 Mirstal Mirosławiec 
Zawisza Grzmiąca 1-1 Orzeł Łubowo 
Wiarus Żółtnica 1-3 Pogoń Połczyn Zdrój 
Spójnia Świdwin 5-1 Głaz Tychowo

Srebrny Polaczek

Nasi tam byli
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Wystarczyło trochę determinacji, za-
angażowania i pracy, by w Mirosław-
cu stworzyć studio nagrań. Do pełne-
go profesjonalizmu jeszcze daleko,
ale widząc zapał twórców projektu,
wierzymy, że wkrótce zdolna mirosła-
wiecka młodzież będzie nagrywać
swoje płyty w studiu z prawdziwego
zdarzenia. 

Uroczyste otwarcie MuzyKawiarni
w piwnicy ośrodka kultury odbyło się 21
września. Zamiast wstęgi była struna, któ-
rą przeciął m.in. burmistrz Piotr Pawlik,
a potem głośna próba tego, co mirosławiec-
cy muzycy potrafią najlepiej. 

– Mówi się, że dzisiejsza młodzież jest
zła. Wszyscy na nią narzekają, ale ja wie-
rzę, że to będzie wielki, przeraźliwie gło-
śny pomnik tego, że młodzi ludzie, kiedy
mają wspólny cel, mogą zrobić co tylko
chcą – mówił podczas otwarcia Aleksan-
der Foremniak. 

– Gratuluję pomysłu, konsekwencji
w działaniu i doprowadzenia tej inicjaty-
wy do celu – zwrócił się do twórców pro-
jektu burmistrz Piotr Pawlik. – Jeśli znaj-
dzie się więcej takich szalonych pomysłów
ośrodek kultury chętnie udostępni kolej-
ne pomieszczenia piwniczne. Miejsca ma-
my jeszcze bardzo dużo. 

Projekt został sfinansowany przez Ko-
misję Europejską ze środków programu
„Młodzież w działaniu” oraz dzięki hojno-

ści sponsorów, a będzie realizowany we
współpracy z lokalną organizacją Odrazu-
lepiej. pl. Uczestnicy projektu już poznali
tajniki nagrywania płyt i niedługo nowe
informacje zaczną wcielać w życie.
Na pierwszy ogień pójdzie składanka lo-
kalnych artystów. W planach jest nagranie
przynajmniej jednej płyty każdego roku,
a oprócz tego stworzenie okładek, materia-
łów promocyjnych i organizacja koncer-
tów. Beneficjentów projektu czeka też wy-
cieczka do studia nagrań. 

– Jestem bardzo zadowolony, że uda-

ło się to studio stworzyć, choć nie było ła-
two. Prace w ostatnich dniach trwały
do późnej nocy, a przez piwnicę przewinę-
ło się tyle osób, że ciężko je zliczyć – mó-
wił radny, a jednocześnie członek stowa-
rzyszenia Odrazulepiej Grzegorz Plewa.
– Mamy miejsce, w którym każdy chętny
może nagrać swoją płytę, a proszę mi wie-
rzyć, że chętnych nie zabraknie, bo mło-
dzież mamy w Mirosławcu bardzo zdolną
i chętną do działania. Do niedawna sam
nie zdawałem sobie sprawy ilu tu jest na-
prawdę dobrych muzyków. ZB

MuzyKawiarnia już działa

26.09., godz. 17.45 - „Blue
Jasmine”, USA, 12 l., cena biletu - 16 zł
26.09., godz. 20.00 - „Riddick”,
USA, Wielka Brytania, 12 l., cena biletu
- 16 zł
27.09. - 3.10., godz. 16.00, 20.00
- „Sierpniowe niebo. 63 dni chwały”,
Polska, 12 ., cena biletu - 16 zł
27.09. - 3.10., godz.17.45 - „Percy
Jackson” 3D, USA, 7 l., cena biletu -
16 zł
4 - 10.10., godz. 17.45 - „Diana”,
Wielka Brytania, 12 l., cena biletu - 16 zł
4 - 10.10., godz. 20.00 - „Jeszcze
większe dzieci” (komedia), USA, 12
l., cena biletu - 16 zł

Percy Jackson:
Morze Potworów

D r u g a
część przygód
Percy Jacksona
jest tym razem
s k i e r o w a n a
do szerokiej
w i d o w n i .
Niesamowite
p e r y p e t i e
głównego bo-
hatera i jego
p r z y j a c i ó ł
w fantastycz-
nym świecie mitologii greckiej, to do-
skonałe kino przygodowe dla całej fami-
lii z bardzo udanymi akcentami humo-
rystycznymi, mądrym acz oczywistym
przesłaniem i świetnymi efektami spe-
cjalnymi 3D, które zadowolą najmłod-
szych jak i tych starszych. Dobra zabawa
gwarantowana.

Odkrywali piękno wiary
Dobiega końca 15. edycja
Dni Kultury Chrześcijańskiej.
W minionym tygodniu w Ra-
mach obchodów odbyło się
spotkanie z poezją, koncert
hip-hopowy oraz festyn para-
fialny. 

Na spotkaniu poetyckim w Wałec-
kim Centrum Kultury 18 września świa-
tło dzienne ujrzał tomik „Ślady wiary”
pod redakcją Małgorzaty Angel. Słowo
wstępne napisał ks. biskup Edward Daj-
czak, a wiersze lokalni twórcy, a wśród
nich m.in. Krystyna Skrzypczak, Marek
Giłka, Natalia Borecka, Irena Żychow-
ska, Joanna Plecety, Aleksandra Kur i M.
Angel. Dzień później w sali widowisko-
wej WCK odbył się koncert grupy Full
Power Spirit. Młodzi ludzie
przed uczniami gimnazjów i szkół po-
nadgimnazjalnych zaprezentowali cieka-
wy program ewangelizacyjno-motywa-
cyjno-profilaktyczny „Znajdź pomysł
na siebie”. 

Z kolei w niedzielę, 22 września
w ogrodach parafii pw. św. Mikołaja od-
był się festyn parafialny. 

– Podczas obchodów towarzyszy
nam hasło „Odkrywajmy piękno wiary”.
Staramy się pokazać, że wiara jest częścią
człowieka, a jej piękno, siła i wartość
tkwią w sercu. Poprzez ten festyn chcieli-
byśmy udowodnić, że ludzie wiary potra-
fią się bawić i działać na rzecz innych
– opowiada prezes Stowarzyszenia Ro-
dzin Katolickich przy parafii Alicja
Kuczkowska. – Kiedy ktoś do nas przy-

chodzi nie pytamy, jakiej jest wiary. Nas
cieszy to, że jest, że chce z nami być. Bar-
dzo nie lubię szufladkowania. Denerwu-
ję się, gdy ktoś twierdzi, że z jakiegoś po-
wodu, także z powodu wiary jest lepszy
od innych. Nie ma gorszych i lepszych lu-
dzi. W każdym człowieku – niezależnie
od tego jaką wiarę wyznaje – jest dobro,
piękno i ludzka życzliwość. 

Wśród festynowych atrakcji były
m.in. gry i zabawy sportowe prowadzone
przez Annę Jarczewską i Józefa Iwańskie-
go. Najlepsi zawodnicy otrzymywali

słodkie upominki i medale. Były też rejsy
motorówką, malowanie twarzy, loteria
fantowa, występy scholi i chóru parafial-
nego. Dużym zainteresowaniem cieszyły
się stoiska gastronomiczne, a frekwencja,
mimo chłodu, była jak zwykle bardzo do-
bra. 

Dochód z imprezy zostanie przezna-
czony na niezwykle kosztowny remont
kościoła pw. św. Mikołaja. 

Festyn zakończyła zabawa z zespo-
łem „U źródła”. 

ZB
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